
TEATR. Metoda twórcza Elf- 
riede Jelinek, laureatki lite
rackiego Nobla 2004, to „ob
serwować z ukrycia, potem 
uderzać jak żmija piaskowa”. 
Z tekstem Jelinek znów mie
rzy się reżyserka Maja Kle- 
czewska.

W istocie, zamknięta w swo
jej wiedeńskiej samotni ob
serwuje świat medialnych 
newsów mnożących przeja
wy zwyrodnienia i okrucień
stwa, a potem atakuje naszą 
mocno już nadwerężoną wy
obraźnię hiperbolami zła. 
Pisze, ażeby wyładować swą 
wściekłość, agresję, niena
wiść („skargę mam po pro
stu we krwi”). Jej pisarstwo, 
poprzez deprecjonowanie 
wartości, łamanie „tabu”, 
rozbijanie struktur społecz
nych, służy wywołaniu u od
biorcy szoku.

„Babel 2” to druga próba 
zmierzenia się z tekstem Je
linek dokonana przez reży
serkę Maję Kleczewską. 
Druga po realizacji w Teat
rze Polskim w Bydgoszczy, 
który to spektakl mogliśmy 
oglądać w Krakowie pod

czas ostatniego festiwalu 
„Boska Komedia”. Tym ra
zem będzie to próba doko
nana na dyplomantach IV 
roku Wydziału Aktorskiego 
krakowskiej PWST - pre
miera dziś, godz. 19, PWST.

Z przedpremierowych za
powiedzi dowiadujemy się, 
że „pierwotny strumień tek
stu uległ rozbiorowi. Zapis 
ekstremalnego doświadcze
nia wykorzystany został 
przez zespół jako materiał

wyjściowy, z którego akto
rzy intuicyjnie wybierali 
fragmenty tekstu lub poje
dyncze zdania, by następnie 
instalować je w swobodnie 
kreowanych przez siebie sy
tuacjach”.

Ciekawi jesteśmy tych 
wyborów, jako że „dramat” 
Jelinek to lawina albo raczej 
magma zapętlonych słów, 
z których zdolny interpre
tator może ułożyć cały serial 
na temat ludzi udręczonych 
i dręczących się wzajem 
w „piekle życia”, bez nadziei 
na odkupienie i bez wiary 
w sens czyjegokolwiek cier
pienia - czy to boga (który 
dla Jelinek jest pop-ikoną), 
czy to człowieka (tzn. mięsa, 
zmasakrowanych ludzkich 
szczątków, krwi i gruczo
łów).

Ciekawi jesteśmy bardzo, 
czy młodej, a już sławnej 
reżyserce uda się z młodych, 
dopiero wchodzących w za
wód ludzi wykrzesać taki 
entuzjazm, aby mogli, jak 
ona, zafascynować się „po
wszechną historią ludzkiego 
bestialstwa”.
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